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Oplata pocztowa miszczema ryczałtem 


Powrót górników SEE z Francji! 


Wzruszające manifestacje ludności ma cześć Polakó 
wysiedlonych przez taszystewską policję Mocha 


W dniu 21 bm. do Międzylesia, na granicy polsko-czechosłowackiej. | i 


politycznego mas pracujących 


przybył koięjny trańspórt górmików- repatriantów z Francji. Wraz z trans| Francji 


sportem powróciło do kraju 5 robotników polskich z rodzinami, 


którzy. 


zastali wysiedleni za ndział w straj kach. 


Powrachjącym repatriantom 
i społeczeństwo miejscowe zgotowały 

Na granicy oczekiwał powracają- 
cych starosta bystrzycki, przedstawi- 
ciele władz admyinistracyjnych, partyj 
robotniczych, związku zawodowego 
górników i przedstawiciele miejsco- 
wego społeczeństwa. 

Gdy kilkuwagonowy pociąg z re- 
paitiantami wjechał na. terytorium 
Polski orkiestra odegrała Hymn Na- 
rodowy, a żołnierze i przedctawiciele 
Komitetu Obywatelskiego powitali 
przybyłych chlebem. i solą, oraz 
grudką ziemi ojczysteł. 

właściwe powitanie odbyło się na 
steti w Międzylesiu, gdzie zebrała 
si hłdność ze sztandarami i orkie- 
sira, 

W imienin Rządu serdecznie powi: 
taż reemigrantów' 1 wyżledlonych, 
starosta bystt zycki Skorzyński, któ- 
vy Zapewni? ich, że w Polsce Ludo- 
wej bedzie dość pracy i chleba dla 
pewraczjących z Francji Połaków. 


Odhierując wiązankę kwiatów Jan| pósiedzeniu 
po- | dzenia ONZ, w. czasie dyskusji i gło- 


Ret, w imieniu wysiedlonych, 


i wysiedłonym 


| zę | 
ANG 


rohotnikcm władze 
niezwykie serdeczne przyjęcie. 


Tow. Karol Sónka, którego Wy- 
sedli wraz z ośmiocsobawą rodziną, 
zobrazował metody działania taj nej 
policji francuskiej, którą nie S 
biera w środkach, zmierzających do 
zlikwidowania Tuchu zawodowega 


Od dnia 4 października, tj. ogłosze- 
nia strajku, W Sonka: „był stale 
prześladowany, a 2 listopada WIĘCZO- 
no mu w komisariacie policji zawia- 
domienie 6 wysiędłeniu. 

Badanie przez tajną policję «©wało 
4 godziny. 


rzyszy stosunck do ZSRR. 

Na wiadomość o wysiedleniu Póla- 
ków, górnicy francuscy zorganizo- 
wali wielką maniiestację protesta- 
cyjną, a w dniu wyjazdu stawili się 
na dworzec, odprowadzając wysie- 
dlonych towarzyszy pracy, 


o "dci 7 Goci r oe EE 


+ 
OBCHOD 
trzydziestolecia 
węgierskiej partii komunistycznej 

BUDAPESZT (PAP), — Z okazji 
trzydziestolecia istnienia węgierskiej 
partii komunistycznej odbyła się w 
budaąpeszteńskiej wielkiej hali spor- 
«owej uroczysta akademia. 

W uroczystości wzięli udział człon- 
kowie kierownictwa Węgierskiej 
Partii Pracujących, aktywiści z ca= 
łego kraju, oraz delegaci zagranicz 
ni 

Przedstawiciel Polski Ostap 
Dłuski został zaproszony do Prezy= 
dium. 

Główna uwaga zebranych skoncen 
trowałą się na przemówieniach, wy- 
głoszonych przez przewodniczącego. 
oraz guaeralnego sekretarza Węgier- 
skiej Partii Pracujących: Szakasitsa 
i Rakoszi'ego. 


Szanghal przygofownie się do obroni 


LONDYN (PAP) Według donie_ 
sień agencji Reutera z Szańghaju, v 


Przez maltretowania wymuszano mieście, oraz w jego okolicach pro- 


na Mr óżnorodniejsze zeznania, 
Ządano także odpowiedzi ra pyta- 
da, jaki jest jego i innych towa- 


wadzi się gorączkowo POZO 
mia obronne. 
Wprowadzóno ścisłą "kontrolę na 


wszystkich dworcach, oraz na Szó- 
sach prowadzących do miasta, 

Na zarządzenia te wpłynął przede 
wszystkim fakt pojawienia się więk 
szych ludowych oddziałów party. 
zanckich w pobliżu Szanghaju. 


losaskie metody nacisku 


podczas głosowania nad pokojową rezolucją radziecką nie zdołały 
zmusić wszystkich delegatów do ślepego posłuszeństwa 


PARYŻ (PAP): — W kołach dzien- 
rnukarskich, obecnych na. plenarhym 
Generalnego Zgroma- 


dziękował ża opiekę władzom pol-| sowania nad róznymi projektami re- 
skim i wyraził radość z powrotu doj zolueji w sprawie rozbrojenia, żwró- 


wolnej Tardowej Polski, 
soćjalUzinu, 

W imieniu Wojska Polskiego prze- 
mawiał przedstawiciel 
Mańka. 

„Zakończenie 


dążacej do| cóno 


uroczystości powital- jestu rezolucji. pańs fw 


uwagę na charakierystyczny 
przebieg i wyniki głosowania, 
ze strony angio-amerykańskiej u- 


WOP mir) żyto wszelkich wysitków i wpły wów; 


celem maksymalnego poparcia pro- 
zachodnich, a 


rych | odbić słę na terenie punktu) odciątniecia Biosów od rezolucji ra- 


EOY VUR” 
stawiejelanić łódz przemawiali rów. 


gdzie $zre aree- pazet Sje tr) - 


w momeacja. b kiedy przystąpiono 


nież; pr zedstawiciel związku „zawo=] do głósowanią, nad poszczególnymi 


dowego górników i sekretarz Komi-| puni ktami 


tetu Powiatowego PPR. 
Ww w zruszając ych słowach odpo- 


wiedział górnik reemiigrant Wridrych, zakazu broni atomowej, 


tet 
z 


WY 
wrotu do Ludowej Polski. 

Po zakończeniu uroczystości, rops- 
śrianci zaopatrzeni zostali 


wyraził radość z pówodu po. | wanie 


rezolucji radzięckiej w 
sprawie ograniczenia- o 1/3 zbrojeń 
igit zbrojnych pięciu inocarsiw; oraz 
zdenerwo- 
w obozie anglosaskim doszło 
do szczytowego punktu 
Przedstawiciel generalnego sekre- 


w 2ą-jtariata, cbliczający głosy. znutszony 


świadczenie, pieniądze 1 zarcićstro- | był kiłkakratnie zapytywać różnych 


wali się u delegatów poszczególnych | 


załęzi przemysłu do pracy. 

Wysiedleńi, w rozmówie z przed- 
stawicielami SAP, przedstawili cà- 
łą groze położ enia francuskiej klasy 
robotniczej, która jest  gmębiona 
przez rząd kapitalistyczny z MOKRE | 
na czele. 


delegatów 0 ich stanowisko, ponie- 
waż cedpowiedzi były niejasne i nie- 
dosłyszalne. 

W głosowaniu za parag rafer mó- 
wiącym, że zakaz produkcj ji i kotzy- 
stania ž energii atomowej dla celów 
wojennych „posiada najważniejsze 


znaczenie, na 58 delczatów 30 zaję- 
PN OZNA 


ło negatywne 
punktu rezolucji radzieckiej, 6 gele- 
gatów głosowało za tym paragtafera, 
14 wstrzymąło się od głosowania, a 
8 delegatów wolało uprzednio wyjść 
z sali gbrad, nie chcąc brać na sies 
bie odpowiedziałności wobco wid- 
snych narodów za wystąpienie prze- 
ciwko temu punktowi. 

Tak więc, pomimo niesłychanego 
nacisku angio - aemerykaiskiego, 
'pimict rezolucji radzieckiej mówiący 
o żakarie produkcji: i wykórzystywa- 

sia energi aeiia Cpe Gdów Woś 
jennych upadł praktycznie zaledwie 
dwoma głosami, tj. 30 na 28 głosów. 

Podobnie przedstawiała się sprawa 
w. głosowaniu nad paragrafem, mó 
wiącym o tym,że powszechne istotne 
ograniczenie zbrojeń odpowiada: za- 
daniu ustanowienia trwałego pokó- 
ju i utrwalenia -międzynarodowego |< 
bezpieczeństwa. 

Przeciwko temu punkiowi rezołu- 
gji radzieckiej na 58 delegacji glóso- 
wato tylko 51 — 7 delegacji wypa- 
więdziało sie za tym paragrafine; 14 
wstrzymało się cd głosowania (w tymi 
i francuska) a 6 opuściło zawczasu 
sale, 

Przeciwko paragrafowi, mówiące- 
mu o ograniczeniu Zzbrójeń pięciu 
mocarstw o0 1/8 głosowało 386 delega» 


ŚWIĘTO ARTYLERII RADZIECKIEJ 


Imponujące obchody we wszystkich miastach ZSRR 


MOSKWA (PAP) Społeczeństw © rudzieckie obchodziło w niedzielę 
uroczyście doroczne Święto Artyje rH. Święto to, ogłoszone w rocznicę 


podjęcia przez polęźne siły artylerii 
gradem, 
armii zasdziockie, 

Sinister SU Zbrojnych” ZSRR. — 
marsze jek Bulgarin wydał z okazji 
Swięta rożkaz dzienny. 

W Sobote wieczorem w sali Tea- 
tru Armii Radzieckiej w Moskwie 


odbyła sie uroczysta akademia po-|- 


święcona Dniu Artylerii. 
Marszałek Jakowlew wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił 
m. in, że w okresie drugiej wojny 
świafowej 
dzieckiej-Wźrosła pięciókrołnie. 
W bitwie stalingrad$kiej na od- 


radzieckiej ofensywy pad Siain- 


upamiętnienia zasługi arty lèri, jako głównej siły uderzeniowej 


tinku jednego kilometra czynnych 
było przeciętnie do 250 dział, zaś w 
bliwie e Berlin siła ognia wynosiła 
610 dział na jeden kilometr. 
Ofensywa artyleryjska, wprowa* 
dzona do stwategii armii radzieckiej 
przez pgeneralissimusa Stalina, ode. 
grała decydującą rolę w słynnych 
dziesięciu uderzeniach w roku 1944, 


gji JA ogia artylerii ra-| a szczególnie w walkach © wyzwo- 


lenie Polski i jej stolicy. 


Marszałek Jakowlew zilustrował 


„AWANS uędrujatega ambasadora" 


Czy Herriman bedzie 


LONDYN (PAF). Waszyngtoń- 
iki korespondent agencji Reutera 
komunikuje, że w związku z pówio* 
tem prezydenłą Trumana z urłopu 
wypoczynkowego na Florydzie do 
stólńcy USA, coraz częściej krążą 
pogłoski o ustąpieniu Marskalla ze 
stanowiska ministra spraw zagra- 
nicznych. 

s: Korespondent stwierdza, że T 

man przeprowadzi, natychmiast po 
powrocie do Białego Domu, szereg 
rozmów z Marshallem i ź „wędrują- 
tym ambasadorem" „pomocy 2" 


nastęnca Marshalla? 


rykańskiej' dla Zachodniej Europy 
—Harrimanem. 
Powszechnie przewiduję się, że 


Marshall pózostanie w Waszyngtonie 
przez dłuższy czas * prawdopodobnie 
nie powróci już do Paryża. 

Stanowisko Kierownika delegacji 
amerykańskiej na obecnej sesji ONZ 
obiąłby Foster Dulles. 

Obećność Harrimana w Waszyng- 
tonie wiąże się w tamtejszych kołach 
politycznych z pogłoskanii, że prze= 
widziany on jest'na następcę May- 
Shalla w Dnpartamencie Stanu. 


potege artylerii radzieckiej „następu 
jacymi cyirami: 

W ciągu trzech ostathich lat woj- 
ny przemysł radziecki produkował 
rocznie 120 tysięcy dział, 450 tysię- 
cy ciężkich karabinów  masżyno- 
wych, około dwóch milionów auto- 
rnatów, 100 tysięcy miotaczy min. 

w jednym roku 1944 wyproduko- 
wano ponad 240 milionów pocisków, 
bomb i min. oraz a aea 000 na- 
boi, 

Wszystkie dzienniki mięskiewskie 
poświęciły niedzielne numery Swig- 
tu Artylerii, podkreślając, że podże 
gacze wojenni nic powinni zapomi- 
nać o miażdżącej przewadze broni 
radzieckiej, którą podczas ostatniej 
wojny zademoustrowała artyleria, 

„Prawda“ pisze. w artykule wstęp 
nym mm. in; 

„Zdemobilizowani artylerzyści ra- 
dzięccy pracują dziś w przedsiębior 
stwach przemysłu socjalistycznego i 
na polach kolchozowy 

Jednakże artylerzyści, jaki wszy- 
scy żołnierze naszych sił zbrojnych, 
śledzą uważnie to; co się dzieje poza 
granicami ZSRR. 

Obserwują oni zbrodniczą działał. 
ność kliki międzynarodowej reakcji, 
układającej plany wywołania no- 
wych konfliktów. 

Związek Radziecki, wierny swej 
polityce pokojowej, konsekwentnie 
i bezkompromisowo walczy przeciw 
ko knoweniorh podzegaczy wojeń- 

nych, krocząc na czele wszystkich sił 
demokratycznych j antyimperiali. 
stycznych', 


stanowisko do tego | cyj na 58, przeciwko punktowi, prze 


widującemu zakaz bront atomowej — 
37, zaś przeciwko projektowi utwo- 
rzenia międzynarodowego organu 
kontrolnego w ramach Rady Bezpie- 
czeństwa — 35 na-58 delegatów. 

Jeszcze bardziej wymowny był 
przebieg głosowania nad projektem 
rezolucji polskiej w sprawie rozbra- 
jenta, zbliżony do projektu radzie- 
ckiego. 

Nad poszczęgólnyni paragrafami 
tego projektu glosowano nig imi iens 
mie a przez podOISEMIE igi 1077 

Tosé dele żaków, wstrzymujących 
się od głosowania, a nie. przeciw= 
nych projektowi. polskiemu, jak do 
tego zmierzali Anglicy i Amerykanie, 

rosła przy każdym kolejnym para- 
gratie, 

T tak, w głosowaniu nad pierw- 
szym punktem projektu rezohicji 
polskiej, wstrzymało się od głosu 17 
delegatów, należących do obozu mo- 
tarnów zachodnich. 


-| mujących się od głosowania wzrosła 
do 19, a w trzecira do 20, 

Niektóre punkty odrzucane minis 
malną większością głosów. 

Przy głosowaniu nad putktera, do- 
magejącym się szybkiego rozwiąza- 
nia problemu ograniczenia zbrojeń, 
stosunek głosów był następujący: ża 
tym punkiem 7 delegacyj, przeciwko 
— 18, wstrzymujących się cd groŝo- 
wania £8, a 15 delegacji nie brało w 
ogóle udziału w głosowaniu, jakkól- 
saiek Ww aviekszości  znaśdawały się 
na sati- y 


Przykład głosowania nal poszcze- 
gölnymi paragrafami projektów re- 


zolueji polskiej i radzieckiej wska- 
zują wyrażnie, że pomimo różnych 


metod 1 nacisków, stosówanych 
przez Anglosasów, NIE UBAŁO SIĘ 
ZMUSIC DELEGATÓW KILKUNA- 
STU PAŃSTW DO ŚLEPEGO POD. 
PORZĄDKOWANIA SIĘ DYRER- 


Przy pumkcie drugim ilość wstrzy-: RYKANSKIEGO. 


Sírajle 


największego transatlantyku 


LONDYN (PAP). Przewidziany na 
sobotę odjazd największego trans 
atlantyku na świecie „Quesn Elisa- 
beth* z portu Southampton do No- 
wego Jotku odwołano niemal w ostat 
niej chwili na skutek strajku ponad 
400 osób, wchodzących w skład zą- 
łogi. 

strajk ogioszono na znak solidar= 
ności z amerykańskimi robotnikami 
portowymi, którzy nie pracują już od 
szeregu dni. 

Przewiduje 


~ 


Spaak formuje 
nowy gabinet belgijski 


BRUKSELA (PAP). — Regent bel- 
gijski książę Karol, powierzył do- 
tychczasowemu premierowi Spaako- 


netu, 

Spaak oświądczył, że przypQsz- 
czalnie zdoła sformować gabinet do 
dnia 22 bm, 


się, że strajk obejmie|j 


wi misję utworzenia nowegó gabi. | 


TYWOM RIEROWNICTWA AME- 
zaloti 

równięż załogi na dwóch innych 
wielkich  transatlantykach „Queen 
Mary“ i „Mauretania, 


Przedstawicie! strajkujących na 
okręcie „Qucen Elisabeth“ oświade 
czył, że powrócą oni do pracy dopie- 
ro z chwilą zakończenia zwycięskie» 
go strajku robotników portowych w 
Nowym Jorku, 


Oświadczenie Ev>tta 
w sprawie Berlina 
PARYŻ (PAP) Przewodniczący 
obsenej sesji Generalnego Zgroma- , 
dzenia ONZ Evatt złożył oświadcze- 
nie, w którym wyraził nadzieję, że 
spór w sprawie Berlina zakóńczy się 

porozumieniem. 

Evatt dodał, że porozumienie to 
umożliwi zwołanie konferencji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. 


KOMUNIKAT 


Wojewódzki Komitet Uczczenia Kongresu Zjednoczoniowego Partii 


Robotniazych — podaje do wiadamości, że dziś, 


dmia 22, 11. 1948 r,, o go. 


dzin.e 10 w sali konferencyjnej OKZZ, przy ul. Traugutta Nr 18, odhędzie 
sio zebranie rozszerzonego Plenum Wojewódzkiego Uczezenia Kongresu 


Zjednoczeniowego, 
komitetów. 


na którym omówiony będzie program į działalność 


Na powyższą konferencję winni się stawić obok zaproszonych — 


wszyscy instruktorzy 


i przewodniczący Sekcji 


Propagandy 


przy Komitetach Powiatowych i Miejskich PPR i PPS, kierow- 
nicy wszystkich świetlic województwa łódzkiego, oraz przedsta- 
wiciele terenowych Komitetów Uczczenia Kongresu Zjednocze- 


niowego. 


Obecność wezwanych. obowiązkowa, 
Biura Komitetu mieszczą się w KW PPR ule Piotrkowska Nr 55, 


telefon 146-82 


pau 


Str. 2 


Henryk $wiątkawski 


Artykuł ten traktuję jako zaga- 
jenie dyskusji, mającej odbyć się w 
szerokich kołach naszej Partii na te 
mat ogłoszonego projektu statutu 


Zjednoczonej Fartii Klasy Robotni- 
czej. 

Projekt statutu Zjednoczonej Par- 
tii poprzedzony jest projektem wstę 
pu do statutu, 


Zasady programowe à 


Wstęp ten stanowi lakoniczną jak 
najbardziej zwięzłą deklarację ideo- 
wą, synteze zasad programowych, 
które zgodnie z art. 1 projektu sta- 
tutu uznać również winien za swoje 
zasady każdy członek Zjedńoczonej 
Partii. 


Wstęp zawiera najbardziej podsta 
wowe zasady ideologiczno - progra- 
mowe Zjednoczonej Partii, mianowi 
cie m. in. określa pozycję Zjedno- 
czonej Partii jako czołowego, zorga- 
nizowanego oddziału polskiej klasy 
robotniczej — przodującej siły na- 
rodu polskiego i jako najwyższej 
formy organizacji klasy robotniczej 
wyrazicielki interesów ludu pracują 
cego miast i wsi; jako ideologię Zje- 
dnoczonej Partii wstęp ustala zasa- 
dy marksizmu ~ leninizmu; podnosi 
znaczenie utworzenia Zjednoczonej 
Partii kładącej kres z górą pół wieku 
trwającemu rozłamowi w szeregach 
polskiej klasy robotniczej, co ozna- 


cza zwycięstwo marksizmu.leniniz- 
mu nad reformizmem i nacjonaliz= 
mem, wzmaga siły klasy robotniczej 
i podnosi jej rolę kierowniczą w 
walce ludu pracującego o umocnie. 
nie państwa demokracji ludowej, o 
ugruntowanie naszej niepodległości, 
o złamanie oporu sił kapitalistycz- 
nych, popieranych przez imperia. 
lizm, w walce o budowę socjalizmu. 
Zjednoczona Partia stoi na gruncie 
sojuszu robotniezo =- chłopskiego, kie 
ruje walką malo- i średniorolnych 
chłopów z wyzyskiem kapitalistycz- 
nym i dąży do stworzenia warun- 
ków stopniowego i dobrowolnego 
przechodzenia mas chłopskich na 
drogę gospodarki socjalistycznej. 

Wstęp okyeśla stosunek Zjednoczo- 
nej Partii do partii obozu demokra- 
tycznego, do inteligencji pracującej, 
do młodego pokolenia. do nauki i 
Sztuki, podkreśla dążenia do pełne- 
go równouprawnienia kobiet, 


Tradycje Zjednoczonej Partii 


Wstęp określa tradycje, jakich 
Zjednoczoną Partia jest spadkobier- 
czynią: są to najlepsze tradycje bo- 
jowników narodu polskiego o wol. 
ność i postęp społeczny, są to rewo- 
lucyjne tradycje polskiego ruchu ro- 
botniczego I Proletariatu SDKP 
i L „KPP i lewicowego nurtu PPS. 


Zjednoczona Partia opiera swoją 
działalność na dorobku * ideologicz- 
nym PPR, która w okresie hitlerow 
skiej okupacji stanęła na czele wal- 
ki o wyzwolenie narodowe i społecz 
ne, przygotowała warunki dla obję- 
cia władzy przez masy ludowe pod 
kierownictwem klasy robotniczej, a 
po wypędzeniu okupanta przewodzi 
ła w walce o ugruntowanie demo- 
kracji ludowej, rozbicie sił reakcyj. 
nych i realizację rewolucyjnych 
przeobrażeń społecznych. 

Zjednoczona Partia przejmiuje do 
robek odrodzonej PPS, która zrywa 
jąc z reformizmem i nacjonalizmem 
przedwojęnnej PPS i nawiązując do 
najlepszych tradycji lewicowego nur 
tu PPS i RPPS, stanęła na gruncie 
jedności klasy robotniczej i wniosła 
wydatny wkład w walkę z reakcją 
iw budowę demokracji ludowej w 
Polsce. 

Zjednoczona Partia działa zgodnie 
z zasadami międzynarodej solidar- 
ności klasy robotniczej i czerpie na 
uki z bojowych doświadczeń polskie 
go i, międzynarodowego ruchu ro- 


botniczego, a zwłaszcza z doświad- 
czeń WKP (b), czołowego oddziału 
światowego ruchu robotniczego, Or- 
ganizatora i kierownika zwycięskiej 
rewolucji i budownictwa socjali. 
stycznego w Związku Rad 2 :ckim. 


Zjednoczona Partia wiąże niero- 
zerwalnie sprawę utrwalenia niepod 
ległości Polski i jej rozwoju ku So- 
cjalizmowi z prowadzoną pod prze. 
wodem Związku Radzieckiego wal. 


kracji i socjalizmu przeciw imperia. 
lizmowi i faszyzmowi o pokój, wol. 
ność narodów, demokrację ! socja- 
lizm, 

Dwa ostatnie ustępy Wstępu do 
statutu, ustalające cel Zjednoczonej 
Partii, którym jest zbudowanie u- 
stroju socjalistycznego, oraz okteśla 
jące Zjednoczoną Partię, jako jedno 
litą bojową organizację, czerpiącą 
siły ze zwartości swych szeregów, z 
jedności woli t jedności działania, zè 
świadomej jednakowej dla wszyst= 
kich dyscypliny i ofiarnej pracy 
swych członków — określa z góry, 
w jakim kierunku pójdą zasady or- 
ganizącyjne Zjednoczonej Partii: or 
ganizacja Zjednoczonej Partii winna 
iść w kierunku możliwie najdalej 
posuniętego demokratyzmu z jed- 
nej strony i możliwie najdalej idą- 
cej zwartości, ideologicznego scerńen 
towania, dyspozycyjności i dyscypli 
ny z drugiej strony. 


Czołowy oddział klasy robotniczej 


Zjednoczona Partia stanowi czoło 
wy, świadomy swych celów, bojowy, 
zorganizowany oddział polskiej kla- 
sy robotniczej, najwyższą formę jej 
organizacji klasowej, 

Mówiąc, że Partia jest czołowym 
oddziałem klasy Robotniczej, mamy 
w pierwszym rzędzie na myśli jej 
członków. Partia wówczas może być 
czołowym oddziałem klasy robotni- 
czej gdy w 'ej szeregach kroczą: 


„najlepsi synowie tej klasy, gdy 
będzie ona mogła posługiwać się 


ich doświadczeniem, tewolucyj" 
nością, ich bezgraniczną  wierno- 
ścią sprawie proletariatu" (Józef 
Stalin). 


jest « pierwsza zasada organiza- 
cyjnu pertii robotniczej, a więc i 
Zjedrwzene, Partii klasy robotni- 
czej. Z tej zasady wynika, że partia 
jest organizacją tych, którzy rów- 
nież czynami swoimi wykazali wier- 
ność idei marksizmu - leninizmu, 
wierność sprawie proletariatu. 


ką międzynarodowego obozu 


KURIER POPULARNY 


+", 


nstytucia polskiego ruchu rob 


Druga zasada, która wiąże się z 
pierwszą, wymaga stałego i ścisłego 
związania się członka z organizacją 
partyjną. Członek Partii winien brać 
czynny udział w życiu politycznym 
Partii i kraju, walczyć ofiarnie z wy 
zyskiwaczami, z imperializmem, fa- 
sżyzmem i reakcją, utrzymywać czyn 
ny kontakt z masami wieki Aa 
reprezentować na każdym odcinku 
linię polityczną i stanowiska Partii, 
podnosić swój poziom uświadomie- 
nia politycznego, przodować w pra- 
cy zawodowej, w wydajności*i dy- 
scyplinie pracy. 


W tym celu — dla jak najwięk- 
szego uaktywnienia członków Partii 
— według projektu statutu (art. 49, 
50) koło partyjne stanowi podstawo 
we ogniwo organizacyjne Partii. Ko 
ło partyjne wiąże całą Partię i jej 
kierownictwo z klasą robotniczą i 
masami ludowymi, 3 


Zadania Koła są bardzo doniosłe, 


a) organizowanie działalności człon. 
ków Koła celem wprowadzenia 
w życie linii Partil w terenie; 
uświadomienie bezpartyjnych ro- 
botników, chłopów, pracowników 
umysłowych, o słuszności polityki 
i haseł Partii oraz mobilizowanie 
ich do wykonania zadań, stawia- 
nych przez Partię; 

c) przewodzenie masom pracującym 
w walce o wykonanie planów go 
spodarczych, o. wzmożenie wydaj 
ności i dyscypliny pracy, © roz- 
wój współzawodnictwa pracy; 


stała troska o poprawę material. 
nych i kulturalnych warunków 
życia mas pracujących o zaspoko 
jenie ich codziennych potrzeb; 
tępienie nadużyć, marnotrawstwa 
i biurokratyzmu na swym terenie 
pracy; A 

f) zwalczanie reakcyjnej propagan- 
dy, szkodnictwa gospodarczego, 
oraz wyostrzenie czujności mas 
ludowych wobec wszelkich dzia- 
łań wrogów klasy robotniczej i 
Polski Ludowej; 

dbałość o rozwój i należytą pracę 
organizacji zawodowej, Rady Za. 
kładowej, miejscowej Spółdzielni 
i innych organizacji społeczhych 
i gospodarczych; 

przyjmowanie do Partii nowych 
członków (kandydatów); 


i) praca nad podniesieniem ideolo- 
gicznego i politycznego uświado- 
mienia członków i kandydatów 
oraz nad opanowaniem przeź nich 
zasad marksizmu - leninizmu; 


piecza nad politycznym, moral- 
nym, zawodowym wychowaniem 
młodzieży pracującej, 

Widzimy więc, że Zjednoczona 
Partia stawia na człowieka į obywa 
tela, na szeregowego Partii, na jego 
oddanie idei wyzwolenia klasy ro- 
botniczej, na jego inicjatywę, na ty. 
siączne masy członkowskie. 
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Centralizm 


demokratyczny 


Struktura organizacyjna Partii — 
awangardy klasy robotniczej łączy 
w sobie dwie zasady: po pierwsze — 
zasadę możliwie najszerszej demo- 
kracji wewnątrz-.partyjnej, po dru- 
gie — zasadę centralizmu partyjne- 
Bo. 
Pierwsza zasada polega na tym, że 


Dzielni „Geyerowcy" nagrodzeni! 


Podniosła i piękna uroczystość w PZPB Nr 3 


PZPB Nr 3 ma dobrą tradycję; za- 
łoga podjęła hasło rzucone przez 
górników z Zabrza i jedna z pierw- 
szych  wykonałą przed terminem 
plan roczny. 

Tych wszystkich, którzy przyczy- 
nili się do tak wielkiego sukcesu 
PZPB Nr 3 można było w. dniu 
wczorajszym widzieć podczas uroczy- 
stości rozdania nagród zasłużonym 
przodownikom pracy. 

Tkacze i prządki,  majstrowie 
i dziewczęta z wykończalni, dyrek- 
cja i robotnicy podwórzowi zebrali 
się wspólnie, aby tym razem otrzy- 
mać nagrodę za dobrze wykonaną 


racę. 
- Po k rótkim przywitaniu zebranych 
przez przewodniczącego Rady Zakła- 
dowej tow. Lewandowskiego, gios za 
brali: Sekretarz Fabrycznego Koła 
PPR tow. Jan Toma i dyrektor na- 
czelny tow. Radzikowski, który przy 


burzliwych oklaskach zebranych za- 
powiedział wykonanie do końca bie 
żącego roku 24 milionów metrów 
tkanin, co stanowi poważną nad- 
wyżkę zaplanowanej normy. 


W słowach serdecznych i prostych 
zwrócił się do zebranych prezydent 
miasta tow. Stawiński, wspominając 
z dumą okres, w którym — jako 
tkacz — stał za warsztatem. 


Z dumą o wielkim sukcesie PZPB 
Nr 3 mówił przewodniczący Związe 
ku Włókniarzy tow, Burski, W imie- 
niu władz przemysłowych gorące po 
dziekowanie całej załodze zakładów 
złożył dyrektor tow. Olszewski, a 
przodownica pracy tow. Borecką wy- 
raziła prosto i bezpośrednio radość 
wszystkich swych towarzszy pracy 
z niedalekiego już Zjednóczenia kla- 
sy robotniczej, do czego też i tutej- 
sza załoga przyłożyła (przez przed- 


terminowe wykonanie planu) skrom- 
ną cegiełkę, 

Dzielni włókniarze PZPB Nr 3 zo- 
stali w dowód uznania obdarowani 
upominkami. mającymi w skromny 
sposób wyrazić wdzięczność władz 
dla ich świadomego. ofiarnego czy- 
nu. 

I tak tow. Burski wręczył prze- 
wodniczącemu Rady Zakładowej 
czek na 100 tysięcy zł na upominki 
noworoczne dla dzieci pracowników, 
dyr. Olszewski — czek na 500 tyzię- 
cy zł na Kasę Samopomocy Koleżeń- 
skiej, zaś prezydent tow. Stawiński 
przyznał włókniarzom PZPB Nr 3 
trzy nowoczesne, wyremontowane 
mieszkania, mieszczące się przy ul 
Franciszkańskiej I Zawiszy. 

Okrzykami na oześć Zjednoczone 
Partii oraz odśpiewaniem Międzyna 
rodówki zakończono ‘tę podniosłą 
piękną uroczystość. (p) 
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Partia żyje, walczy i rozwija Się, 
gdy stwarza ona możność każdemu 
członkowi Partii brania udziału nie 
tylko w akcjach realizujących linię 
Partii, ale również w obradach i dy 
skusjach przygotowujących ustalenie 
tej linii. Powoływanie organów 1 
władz partyjnych w drodze Szero- 
kich demokratycznych wyborów, pra 
wo każdego członka Partii dyskuto- 
wania wewnątrz Partii wszystkich 
interesujących Partię zagadnień, pra 
wo do krytyki nad działalnością 
wszystkich organów i władz partyj- 
nych, prawo odwoływania się do 
wszystkich instancji partyjnych — 
to są czynności zapewniające życie 
Partii żywą treścią, wnoszoną przez 
jej członków. 


Druga właściwość, wynikająca Z 
centralizmu partyjnego sprawia, że 
Partia jest organizacją zwartą, 
sprawną, zdyscyplinowaną, dyspozy 
cyjną, staje się monolitem ideolo- 
gicznym i organizacyjnym. Centra- 
lizm partyjny polega na bezwzględ. 
nym przestrzeganiu dyscypliny par- 
tyjnej i bezwzględnym podporządko 
waniu się mniejszości uchwałom 
większości, polega na bezwzględnym 
wykonywaniu uchwał i dyrektyw 
wyższych władz partyjnych przez 
władze niższe. Gdy zapadną uchwa- 
ły obowiązujące, nie ma dyskusji. 
Tylko zwarta i żelazna dyscyplina 
pozwoli Partii - awangardzie kla- 
sy robotniczej spełnić jej historycz- 
ne zadania, wynikające z przodownie 
twa klasy robotniczej w walce o 80 
cjalizm, Tylko żelazna dyscyplina u- 
suwa ewentualne zahamowałna w 
zdecydowanym i _ nieprzerwanym 
marszu Partii, a z nią į mas pracują 
cych do socjalizmu. 


Nr 322 (1106) 


niczego 


W krótkim kursie WKP (b) jest 
powiedziane: 


„Historia Partii uczy przede 
wszystkim, że zwycięstwo rewo= 
lucji proletariackiej... jest niemo= 
żliwe bez rewolucyjnej partii pro” 
letariatu, wolnej od oportunizmu, 
nieubłaganej w stosunku do kom- 
promisowców i kapitulantów, re 
wołucyjnej w stosunku do burit 
azji...* 


Socjal- demokratyczne partie Za” 
chodu, partie II Międzynarodówki, 
przedwojenna PPS, nie chciały i nie 
modły doprowadzić do zwycięstwa 
rewolucji proletariackiej, ponieważ 
były one nie bojowymi partiami pro 
letariatu, prowadzącymi robotników 
do władzy i socjalizmu, lecz były a- 
paratem wyborczym, przystosowa. 
nym do walki parlamentarnej, były 
faktycznie drobno - burżuazyjnyrni 
partiami reformistycznymi Utrzymy 
wanie istnienia takich partii ożna- 
cza sltszywanie proletariatu na nie- 
uniknioną klęskę. Stąd, według słów 
tow, Józefa Stalina, konieczność: 


„nowej partii, partii bojowej, 
partii rewolucyjnej, dostatecznie 
śmiałej, by poprowadzić prole* 
tariat do walki,., dostatecznie do 
świadczonej, by rozeznać się w 
skomplikowanych warunkach re- 
wolucyjnej sytuacji i dostatecznie 
giętkiej, by ominąć wszelkie pôd- 
wodne kamienie na drodze do jej 
ceki“, | 


Doświadczenia WKP(b) ę 


W tej sprawie należy odwołać się 
do doświadczeń tej partii robotniczej 
która przeprowadziła i wygrała wal 
kę o ustrój socjalistyczny—WKP(b). 
Wiemy, że zarówno w okresie wałki 
o władzę, jak i w okresie budowniż 
twa socjalistycznego zwartość, dyspo 
zycyjność i dyscyplina partyjna by- 
ły podstawowymi zasadami organi- 
zacji i działania tej Partii. 


Zasądy demokracji wewnątrz- 
partyjnej wyrażone zostały w spo- 
sób najzupełniej jasny w projekcie 
statutu m. in. w następujących arty 
kułach: 

a) art, 3 — prawa członków; 

b) art, 4 i 5 — sprawa przyjmowa.- 
nia i wykluczania członków i kan 
dydetów przez koła partyjne; 


©) art. 14 p. p, a) i b) — wybieral- 
ność wszystkich kierowniczych 
władz Partii i obowiązek składa 
nia sprawozdań przez władze 
organizacjom partyjnym; 
art, 19. Procedura przy wyborach. 
Tajne głosowanie. Nieskrępowa- 
na i twórcza krytyka t samokry- 
tyka. Prawo swobodnego i rzeczo 
wego omawiania polityki Partii 
na zebraniach partyjnych. Prawo 
odwoływania się do wszystkich 
instancji partyjnych; 

e) art, 49 i 50. Szerokie prawa i wiel 
kie obowiązki:koła partyjnego, 
polegające na rozwijaniu najdalej 
posuniętej aktywności członków 
Koła. 

Centralizm partyjny w projekcie 
statutu m. in. wyraża się: 

a) w art, 10 — 13 w postępowaniu 
przeciwko członkom, którzy po- 
gwatcili dyscyplinę partyjną, m. 


podstawową linią partyjną i za. 
sadami programowymi; 
w art. 14 p. p. ©) i d); traktują 
cym o dyscyplinie, podporządko- 
waniu się mniejszości uchwałom 
większości, podporządkowaniu się 
niższych władz i organizacji u. 
wałom i dyrektywom wiad wyź- 
szych; 
c) w art. 15 — uchwały organizacji 
i władz partyjnych nie mogą stać 
w. sprzeczności z linią Partii i 
uchwałami wyższych władz par. 
tyjnych; 
w art, 21 ust. ost. — zakaz fraku 
cyjności i nadużywania demokra 
cji wewnętrznej-dla celów sprzecz 
nych.z interesami Partii i klasy 
robotniczej; 
e) art. 27 — 30 — usprawnienie kie. 
rownicze Komitetu Centralnego; 


i) art. 31 — usprawnienie Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej, 


Na tym kończę. Inne zasady struk 
tury organizacyjnej Zjednoczonej 
Partii mają charakter mniej zasad« 
niczy, choć istotny, charakter raczej 
techniczno - praktyczny. W konklu 
zji wyrażam opinię, że ogłoszony 
projekt statutu Zjednoczonej Partii, 
który jest wynikiem. szeregu wspól- 
nych rozważań į dyskusji, który 
opiera się na doświadczeniach 
WKP (b) i innych partii marksistow 
skich, stwarza odpowiednie ramy or 
ganizacyjne dla pracy, walki i roza 
woju Zjednoczonej Partii — awan= 
gardy klasy robotniczej, bojowej 
Partii marksistowsko-leninowskiej, 
ideologicznie jednolitej, karnej i zdy 
scyplinowanej, której historycznym 
i najszczytniejszym zadaniem będzię 
zbudowanie ustroju socjalistycznego 


b) 


in, przez działalność sprzeczną zi w Polsce. 


Milion złotych nagrody 


dla załogi PZPW Nr 29 


zo zwycięstwo we współzawodnictwie międzyfabrycznym 


W dniu wczorajszym załoga PZPW 
Nr 39 obchodziła uroczyście swoje 
zwycięstwo w współzawodnictwię 
międzyzakładowym II kwartału, © 
tytuł najlepiej pracującego zakładu 
branży wełnianej. 


Robotnicy PZPB Nr 39 postanowili 
wygrać i słowa dotrzymali. Centralny 
Komitet Współzawodnićtwa Pracy 
CZPW}. biorąc pod uwagę jakość wy- 
produkowanego towaru, dyscyplinę 
pracy, oraz stosunek załogi do obo- 
wiązujących zarządzeń. przyznał ty- 
tuł przodującego zakładu branży weł 
nianej Państwowym Zakładom Prze- 
mysłu Wełnianego Nr 39, wraz z 
sumą 1 miliona złotych, tytułem I. 


nicy pracy. 


nagrody. 

Kwota ta zostala decyzją całej za- 
łogi podzielona między wszystkich 
pracowników ze specjalnym uwzględ 
nieniem przodowników pracy i wie- 
lowarsztatowców. 


Na uroczystej akademii, podczas 
której głos zabierali dyrektor na- 
czelny tow, Pietrzak, przewodniczący 
Rady Zakładowej, tow, Cicheeki oraz 
sekretarze kół partyjnych i przodow= 
nagrody otrzymali: — 
Żukowski, Szwanke, Ziemnizk, Ante 
czak, Mikołajczyk. Wojtczak, Ciche- 
eki, Głogowska, Adamek, Nowacki, 
Ludziejewski, Gamus i Dominiak, *, 
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Z naiwyższym trudem 


lider ratuje punkt > 
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Składy drużyn, 

Goście: Jurowicz, Kubik, Flanek, 
Filek, Legutko, Wapiennik, Cisow= 
ski, Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń. 

Gospodarze: Musiał, Słaby, Kopa- 
niewski, Paciorek, Konarski, Wier- 
nik II, Okupińsk:, Wornalczyk, Ci- 
chocki, Pawlikowski i Janas, 

Publiczności około 4.000 osób, 

— Dlaczego ciągle piszecie o Wi- 
dzewie, nawet wówczas gdy osiągał 
on cenne zwycięstwa, że drużyna ta 
jest słabo wyszkolona technicznie i 
sukcesy swe zawdzięcza jedynie ł 
wyłącznie niespotykanej ambicji?.., 
zapytywał nas kilkakrotnie trener 
tego zespołu Kamieniarz, gdy pod- 
czas przerwy odwiedzaliśmy w szat- 
mi jedenastkę łodzian. 

Brak czasu nie pozwalał na prze- 
prowadzenie z trenerem dłuższej 
dyskusji, w której moglibyśmy u- 
sprawiedliwić nasze stanowisko. 
Było nam jednak przykro, że ciągle 
wiokło się za nami to imię „dłuż- 
nik", chociaż często już w najbliż- 
szym meczu wyręczała nas znako- 
micie z kłopotu jedenastka Widze- 
wa, która swym sposobem gry u- 
dzielała swemu trenerow: najtraf- 
niejszej odpowiedzi, 

Ale, czy ze strony zawodników 
tego klubu tylko trener otrzymał w 
tym sezonie celujące odpowiedzi na 
tematy związane z tajnikami gry w 
piłkę nożną? 

Łodzianie przed smutnym aktem 
rozstania się z ekstraklasą postano= 
wili widocznie przekonać i licznych 
teoretyków, że kwestia spadku z 
Ligi nie zawsze dowodzi o Słabości 
zespołu degradowanego, często de- 
cyduje przypadek. 

Gdzieś daleko od centrum miasta, 
na końcu dzielnicy Widzewa, w lo- 
kalu klubowym zapadła decyzja 
jedenastu dzielnych chłopców, Po- 
stanowiono nie schylać czoła przed 
nikim. 

Nie wina w tym łodzian, że wy- 
bór padł na najsilniejszych, na śkó- 
rze których widzewiacy przepro- 
wadzają — jak nazywają na Śląsku 
po porażce Ruchu „pieruński, ekspe- 
ryment', realizując z powodzeniem 
swój plan, 

W meczu z Wisłą — Widzew o ma 
ły figiel nie obciął 110-ciu palusz- 
ków, sięgających po koronę mistrza 
Polski, 

Wynik remisowy tegó spotkania 
krzywdzi wyraźnie gospodarzy. Ło- 
dzianie mogli w culach. rozstrzyg= 
nąć go na własną korzyść, gdyby w 
26 min. gry przy stanie 1:0 dla Wi- 
dzewa Okupiński wykorzystał rzut 
karny i gdyby łodzianie pod koniec 
meczu jeszcze bardziej uszczelneji 
dojście do swej bramki. 

Nie będzie więc w tym najmniej- 
szej przesady, gdy stwierdzimy, że 
tym razem wynik 2:2 właśńie Wisła 
może zaliczyć do najszczęśliwszych 
swych osiągnięć sportowych w bie- 
żącym sezonie. Jeszcze na 6 minut 
przed końcem łodzianie prowadzili 
2:0. 

A więc sensacja. 

Zastanówmy 5ię za tym, czy Wi- 


dzew grał tak doskonale. czy też 
Wisła była niedysponowana. 
Nawet przy przesadnym  wypeł- 


nianiu zasad gościnności o grze ze- 
społu krakowskiego nie można wy- 
razić się pochlebnie. Gdyby nie ko- 
Jor koszulek I znajome twarze na 
boisku, każdy obiektywny obserwa- 
tor spotkania wskazałby wczoraj 


— 


Garbarnia-Połania (W) 21 


Garbarnia: — Jakubik; Ziemba, 
Rakoczy; Lasiewicz, Tyranowski, 
Bieniek; Parpan, Zatorski, Nowak, 
Foryszewski, Kucharski. 

Polonia; — Borucz (Sosnowski); 
Przygoda, Pruski; Szczawiński, Brzo 
zowski, Jaskółk Jaźnicki, Wołosz, 
Gierwatowski. Świearz, Ochmański. 

Mimo, że „Garbarnia“ ostatnie pół 
godziny grała w 10, gdyż kontuzjo- 
wany już przed przerwą _ Rakoczy 
musiał, na skutek odnowienia się 
kontuzji, opuścić boisko, wygrała za 
wody, dzięki ambicji i ofiarności, 

W 20 minucie po przerwie przy 
stanie 1:1 Gierwatowski zaprzepa- 
ścił doskonałą okazję. 

Garbarnia zdobyła prowadzenie w 
4 min, gry przez Kucharskiego, pó 
rzucie wolnym bitym przez Parpana, 
przy czym zawinił tu Borucz źle obli- 
czywszy lot piłki. W 9 min. po przer- 
wie Polonia wyrównała przez Jaźni- 
ckiego:. Wynik ustalił Kucharski w 
27 min. po przerwie, dobijając strzał 
Zatorskiego. 

Sędziował Andrzejak z Łodzi. Wi- 
rzów okota 10 tysięcy. 


DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI 
SPORTOWYCH NA STR. 4. 


bez na mysłu na Widzew, 
JAKO KANDYDATA NA., 
BTRZA POLSKI, 

bo tak korzystnie na tle gry „wi- 
śłaków* wypadli łodzianie, 

Po raz pierwszy od wielu, wielu 
miesięcy dostrzegliśmy w zespole 
łódzkim pewną powiązaną w ca- 
łość myśl. Ponadto, wyznajemy to 
po cichu z radością, nie przypuszcza 
liśmy przed rozpoczęciem spotkania, 
że poszczezólni zawodnicy Widzewa 
na suchym boisku bez trudu potra- 
fią często zmusić piłkę do bezwzglę 
anego posłuszeństwa. Oczywiście, iż 
pewne braki techniczne niejedno- 
krotnie zbyt rażąco rzucały się w 
oczy, ale poprawa była aż nazbyt 
widoczna. Najważniejsze jednak, że 
widzewiacy nareszcie, nareszcie zro 
zumieli na czym polega gra syste- 
mem „WM“. Odnosi się to przede 
wszystkim do pary obrońców. Wczo 
raj nie 


MI- 


sowskiego i był najlepszym zawotl- 
nikiem na boisku, Kopaniewski w 
porę wkrączał do akcji i rozsądnie 
zezwalał Cisowskiemu na operowa- 
nie z piłką po linii, „spychając“ go 
jek najbliżej chórągiewki, W tych 
warunkach niebezpieczny Cisowski 
odgrywał w swym ataku raczej żle 
spełniającego rolę — statysty. 

Motorem ataku Wisły — Graczem 
zaopiekował się Wiernik II. Ten 
młody piłkarz nie wiele jeszcze u- 
mie, ale pamięta o jednym i to mu 
ułatwia znacznie zadanie. Wiernik 
nie czeka nim przeciwnik opanuje 
otrzymaną piłkę, łecz błyskawicznie, 
jak jastrząb ląduje przy nodze wro- 
ga. W tych warunkach Gracz, uni- 
kający bezpośrednich starć nie du- 
żo korzyści przyniósł swej drużynie. 

Bezbłędnie operował w roli sto- 
pera Konarski. 

SZYBKO OSWOIŁ LOTNEGO KO- 
HUTA, A 
który w drugiej połowie meczu od- 
grywał nie większą rolę, niż popu- 
larny ”Miecio. 

W defensywie „widzewiacy” jedy- 
nie od czasu do czasu dla Mamonia 
podnosiii do góry semafor, otwiera- 
jac mu wolną drogę na bramkę. Le- 
woskrzydłowy Wisły był najjaśniej- 
szym punktem w zespole gości i je- 
mu głównie krakowianie (pozą sę 
dzią oczywiście, o którym będzie 
mowa przy końcu sprawozdania) — 
zawdzięczają uratowanie jednego 
punktu. 

W ATAKU WIDZEWA CIĄGLE 
PANUJE MAŁY CHAOSIR 
Pewnym  usprawiedliwieniem tego 
objawu jest fakt wycofywania głę- 
boko do tyłu łączników, a często i 
Cichockiego. Rozumiemy, że zdekom 
pletowanhy napad nie może rozwi- 
nąć należytej działalności, Chcżeli- 
byśmy jednak, aby w roku przysz- 
iym Okupińsk| umiał inicjować rai- 
dy na skrzydle, Fornalczyk stał się 
bardziej ruchliwy, Cichocki nie prze 
trzymywał piłek, Pawlikowski zdra 
dzał większą bojowość, a Janas na- 
uczył się w pełnym biegu centrować 
lewą nogą. 

Do Musiała nie mamy poważnych 
zastrzeżeń, Ustawia się w bramce 
z wyczuciem, interweniuje w nie- 
bezpiecznych sytuacjach z pewną ru 
tyną i znajomością swego zawodu. 
WCZORAJ MUSIAŁ NICZYM NIE 

USTĘPOWAŁ - 
Jurowiczowi, który zaliczany jest 
do najlepszych bramkarzy w Polsce, 
Nie należy jednak tego ukrywać, że 
wskutek słabszej gry obrońców, 
mniej pewnie na swym stanowisku 
czuł się bramkarz gości. 

W obronie jedynie Flanek umiał 
hamować napór Widzewa, Kubik ł 
trójka pomocy Wisły często bezra- 
dnie biegała za śladem piłki, poda- 
wanej bezbłędnie przez napastni- 
ków Widzewa. ó 

SŁÓW KILKA NALEŻY PO- 

ŚWIĘCIĆ 

sędziemu zawodów Aleksandrowi- 
czowi z Warszawy. Arbiter zawo- 
dów szczególnie po przerwie popeł- 
nit kilka „suktelnych* błędów. Od- 
nosiło się dziwne wrażenie, że p. 
Aleksandrowicz kieruje się w da= 
nym wypadku.. uczuciem. Nie mo- 
gliśmy dopatrzyć się przewinienia, 
gdy p. Aleksandrowicz pod bramką 
Wisły odgwizdywał wątpliwe spalo- 
ne, lub dziecinne faule, których nie 
było zresztą za wiele, bo podobnie 
jak Widzew i Wisła, mimo wysokiej 
stawki grała fair. 

Małe te błędziki, hamujące atak 
jednej z walczących stron wskazy- 
wały, że sędzia również był zasko- 
czony wynikiem i mimo woli dumał 
o mistrzowskim tytule. Ale cóż te- 
mu był winien Widzew?... 


PRZEBIEG MECZU o 

Wisła rozpoczyna grę zachowując 
wszelkie środki ostrożności. Nim je- 
dnak krakowianie zdążyli zapamię- 
tać twarze swych przeciwników, w 
3 min. strzał Fornalczyka odbił się 
od gracza Wisły i piłka zmieniając 
kierunek lotu wylądowała w siatce 
gości. 

Stroną atakującą jest Widzew. 
Atak jego. dość często zatrudnia Jú- 
rowicza. Wisła ogranicza się do wy- 
padów, na ogół nie groźnych. Jedy- 
nie w 25 min. dreszczyk emocji prze 
szywa widzów na trybunie, gdy 
Kohut będąc metr od bramki pla- 
suje w ręce Musiała, 

W minutę później kontratak gos- 
podarzy kończy się rzutem karnym 
za rękę obrońcy. Egzekwuje - Oku- 
piński. Piłkę wybija w pole Juro- 
wicz. 

Po przerwie Wisła bardzo poważ- 
nie zabiera się do pracy. 

W 10 min, jeden z wielu przebo- 
jów Mamonia kończy się górną cen- 
trą, 

Gdy piłka znajduje się nad po- 
przeczką, sprytny Gracz zdążył już 
przygotować sobie odpowiedni grun 
cik do operacji: korzystając z za- 
mieszania, wepchnął do bramki wyż 
szego od siebie Kopaniewskiero, a 
następnie usiłował skierować: głową 
piłkę do bramki Piłka szczęśliwie 
poszła na aut, Sędzia odgwizdał 
faul, 

W 20 min, kombinacja Okupiński 
— Pornalczyk — Cichocki kończy 
się strzałem. Interwencja Jurowicza 
jest spóźniona Widzew prowadzi 
2:0. 

W okresie, gdy zdawało się, że 
wynik meczu nie ulegnie zmianie, 
w 40 min, Mamoń uzyskuje pierw- 
szy punkt dla Wisły, a następnie 
Gracz rzut karny za rękę widzewia- 
ka zamienia na wyrównującą bram- 
kę. (w. 1.) 


przepisami, do czego 


Str. 3 


ŁKS — Warta 2:2 (1:1) 


ŁKS: — Szczurzyński;  Włodar- 
czyk, Łuć Il; Sołtyszewski, Pietrzak, 
Łuć I; Hogendorf, Patkolo, Janeczek, 
Łącz i Baran. 


Mecz stał na raczej słabym pozio- 
mie i był typową walką o punkty. 
Gra była ostra, miejscami nawet bru 
talna, przy czym sędzia nie potrafił 


Warta: Krystkowiak; Weiss, Sta-|zapanować nad sytuacją. Najlepszą 


niak; Danielak, Groński, 


Kaźmier-| częścią drużyny gości był atak, któ- 


czak; Dutkiewicz, Jóźwiak, Czapczyk, ry grał dóbrze w polu i zdobywał 


Jkrzypniak, Smólski. 
Bramki zdobyli — dla ŁKS-u: — 


łatwo teren. 
W ataku Warty na pferwszą notę 


Fącz i Hogendorf, dla Warty Smól-| zasłużył zdobywca obydwu bramek 


| ski — 2. Sędziował Mohyla z Krako- 
wa, widzów około 10.000. 


| Smólski. 


Tarnovia — AKS 4:0 (1:0) 


Zgodnie z tradycją Tarnovia oka- 
zada się: na własnym boisku drużyną 
nie do pokonania. Aczkolwiek Slą- 
zacy technicznie byli lepsi, przecież 
musieli ulco żywiołowo grającym tar 
nowianom. 

W pierwszej połowie obie drużyny 
grają defensywnie, przez co pozba- 
wione oparcia formacje ofensywne, 
łatwe traciły piłkę, Dopiero w 29 
min. po płynnej kombinacji ceiezo 
ataku Pirych H nzyskuje prowadze- 


nie dla Tarnovii. 

Po pauzie Tarnovia zwiększa tem- 
po i ma już aż do końca zdecydowa- 
ną przewagę. W 62 min. rzut karmy 
za rękę obrońcy, Roik Il zamienia 
drugą bramkę. W 70 min. gry Koko 
szka strzela trzecią bramkę, a w 75 
min. FPirych 11 ustała wynik dnia. 
Zwycięstwo Tarnovii w pełni zasłu- 
żone choć zbyt wysokie. Widzów 
4.000 tys. 


A khasa 


Tomaszowskie drużyny A klasowe 
stoczyły dziś na dwu frontach poje- 
dynki z zespołami zgierskimi. W 
pierwszym meczu Lechia uległa Bo- 
rucie 0:3 (0:3). 

Goście byli zespołem zdecydowanie 
lepszym. Znakomicie wypadł debiut 
środkowego napastnika — Matyni, 
który zdobył 2 bramki. Zdobywcą 
trzeciego punktu był Gałązka. 

Mecz był bardzo żywy, emocjonu- 
nujący. Sędziował b. dobrze p. Szper- 
ling. 

W drugim spotkaniu Tomaszo- 
wiańnka nieoczekiwanie, ale w pełni 
zasłużenie wygrała z Włókniarzem 
8:2 (3:0). Bramki dła zwycięzców zdo- 
byli Wędrak I, Wędrak II i Kwar- 
ciany, dla zgierzan — Witkowski i 
Zalewski. 

W pierwszej połowie tomaszowia- 
nie mieli zdecydowaną przewagę 
i mogli w tym okresie uzyskać zna- 
cznie korzystniejszy stosunek bram- 
kowy. Po przerwie inicjatywę prze- 
jął Włókniarz. 

Gra ciekawa, walka ambitna, utrzy 
mana jednak w granicach objętych 
niewątpliwie 


Niewadził na deskach! 


ZEWW misirzen 


, Łodzi 


przyczynił się również arbiter — p. 
Bira. 

W Łodzi Concordia w spotkaniu z 
zespołem łódzkich kolejarzy straciła 
pierwszy — punkt remisując 1:1., 

TUR łódzki łatwo pokonał Zjedno- 
czonych 5:1 (4:1). Zwycięzcy byli za- 
równo technicznie jak i taktycznie o 
klasę lepsi od Zjednoczonych, któ- 
rych wczorajsza porażka zepchnęłą 
na ostatnie miejsce w tabeli. 

Bramki dla TUR zdobyli Kraszew- 
ski i Smólka po 2, oraz Kozłowski 

ZZK Koluszki wzbogacił się o 2 
punkty kosztem ŁKS I B. Goście Ko- 
luszkowscy wygrali 4:1 (1:1), 


A-KLASA ŁÓDZKA 


gier st. pkt. st. br. 


1. Doncordją 6 1:1 14:3 
2 TUR Ł. 6 10:2 21:4 
$, Włókniarz 6 8:4 t8:6 
4. Boruta § 8:4 12:9 
5, ZZK Koluszki 6 6:4 11:18 
6. Lechin 6 6:4 9:12 
1. ZR Łódź 6 4:8 10:11 
8. Womaszowianka 6 3:9 10:14 
9. ERS TB 6 3:9 10:23 
19. Zjednoczone 6 2:310 7:15 


po zwycięstwie nad Włókniarzem 10:6 


W decydującym spotkaniu o tytuł 
mistrza Okręgu Łódzkiego drużyna 
„Zrywu zwyciężyła zespół „Włók- 
niarza”*, zdobywając tym samym ty- 
tuł i kwalifikując się do pierwszej 
grupy w rozgrywkach o tytuł mi- 
strza Polski, 

Siły obu drużyn były mniej wię- 
cej wyrównane, ale przed meczem 
dawano więcej szans Włókniarzowi. 
Zryw sprawił swym kibicom mitą 
niespodziankę zwyciężając 10:6. 
Zwycięstwo zdobył zasłużenie i tto- 
sunek punktowy meczu wiemie od- 
daje układ sił, 

Bokserzy Włókniarza walczyli du- 
żo słabiej miż w poprzednich spot- 
kaniach. Zawiedli najlżejsi: Kargier, 
Stanikowski i Kawczyński. Spra- 
wiali wrażenie przemęczonych prze 
trenowanych. W drużynie Zrywu 
rozczarował Niewadził, którego Ja- 
skóła już w pierwszej rundzie po- 
sta? do „6“ na deski. Brak spotkań 
odbił się bardzo ujemnie na zawo- 
dniku Zrywu. Jest wyraźnie bez 
formy i brak mu kondycji. 

w wadze muszej ani Kargier ani 
też Stasiak nie zdradzali początkowa 
specjalnej ochoty do walki, Pierw- 
sza runda mija na badaniu się. Obaj 
walczą na dystans, biją rzadko i 
tylko z doskoków. stosując przy tym 
za niskie uniki. W drugiej — inicja- 
tywę przejmuje Stasiak, jest szyb- 
Szy ma lepszą prace nóg. Karrier 
sprawia wrażenie zmęczonego. Cio- 
sy jego idą najczęściej w powietrze. 
Runda die Stasiaka. W trzecim 
starciu Stasiak otrzymuje napom- 
nienie za trzymanie. Chcąc odrobić 
utracone punkty przechodzi do gwał 
townego ataku. Karzier jest bezrad- 
ny, nie może zdobyć się na kontr- 
atak, przegrywa i to starcie, a zara- 
zem i walkę. 

W walce „kogutów”* Stanikowsisi 
popełnił zasadniczy błąd taktyczny 
dacydujac się na walke defensywna. 
Z tak rutynowanym bokserem jak 
Czarnecki nie mogła mu ona przy- 
nieść sukcesu, Czarnecki z miejsca 
zdobywa przewagę. Ciosy popular- 
nego „Murzynka nie robia na nim 
wrażenia, Drugie starcie przynosi 
dalszą przewagę Czarneckiemu., Kon 
try Stanikowśslciego nie dochodzą ce- 
lu, Pod koniec trzeciej rundy wi- 
downia przeżywa mają sensację. 


Prawy prosty ląduje na szczęce Czari przegrał przez t,k.o, w Il rundzie z 


neckiego.. i pod zrywiakiem ugina- 
ją się nogi. Jest groggy. Jednak Sta- 
nikowski nie potrafi wykorzystać 


Sytuacji. Czarnecki przetrzymuje doj 


Końca rundy ratując się trzyma- 
niem. Zwycięża na punkty Czar- 
necki. 

W wadze piórkowej walka 
lega w II starciu kontuzji oka 
zwycięża Kaźmierczak przez t.k.o. 
Widownia nie straciła nic na tym, 
gdyż spotkanie było bardzo brzyd- 
kie, obaj zawodnicy walczyli nie- 
„czysto i chaotycznie. 

Kawczyński przegrał na punkty 
z Krawczykiem. Zawodnik Włóknia- 
rza raził powolnością i niezdecydo- 
waniem. Nie potrafił w żaden spo- 
sób znaleźć drogi do korpusu prze- 
ciwnika walczącego z odwrotnej po- 
zycji. Krawczyk wygrał zasłużenie. 

Werdykt w wadze półśredniej wy 
wołał gorący Sprzeciw widowni, któ 
ra nie godziła się z ogłoszonym 
punktowym zwycięstwem  Kijew- 
skiego nad Szczapińskim. W pierw- 
szym starciu zawodnik Włókniarza 
zdobył lekką przewagę punktową, 
ale dwie dalsze rundy należały bez- 
spornie do Kijewskiego. 

w wadze średniej  Trzęsowski 
zwyciężył na punkty Taborka. Wal- 
ka prowadzona była rw szybkim tem- 
pie. Trzęsowskiemu nie udaje się 
początkowo uzyskać przewagi nad 
starszym, ale o wiele ruchliwszym 
Taborkiem. W drugiej rundzie Ta- 
borek słabnie, dochodzi do częstych 
zwarć. Za trzymanie otrzymuje dwa 
napomnienia co przypieczętowało 
jego porażkę, 


w _ półciężkiej —  Kubasiewicz 
LIGA 

gier st, pkt. st. br. 
1. Wisła 25 50:14 24:33 
2. Cracovia 25 86:14 59:26 
8. Ruch 25 29:21 68:37 
4, AKS 28 20:21 40:45 
5. Legia 25 20:21 52:43 
6. ZZR 25 20:24 47:46 
4. Polonia W. 35 24:20 41:48 
8. L. K, 5, 25 28:28 57:63 
9. Tarnovia 25 23:28 42:47 
10. Warta 25 22:28 18:56 
11. Garbarnia 25 72:28 38450 
12. Polonia (Bytom) 25 21:20 47:55 
13. Rymer 25 19:31 44:64 
14. Widzew 25 13:37 31:06 


waj 
tylko dwie rundy, Zasada (Zryw) u- | groggy. 


Wojnowskim. Obaj zawodnicy pry- 
mitywni technicznie, walczyli pra- 
wie odkryci idąc na gwałtowną wy 
mianę ciosów. W drugim starciu 
Kubasiewicz idzie na deski, podnosi 
się szybko, ale jest oszołomiony, Po 
dalszej wymianie ciosów zawodnik 
Włókniarza opuszcza garde — jest 
Sędzia przerywa nierówną 


1| walkę i odsyła go do rogu. Zryw 


prowadzi 10:4. 

W wadze ciężkiej doszło da da- 
wno oczekiwanego pojedynku Jå- 
skóły z Niewadziłem. 

Jaskóła z miejsca przeszedł do a- 
taku, narzucając niezwykle szybkie 
jak na wagi ciężkie, tempo. W po- 
łowie rundy prawy sierp rzuca Nie- 
wadziła na deski do „6. Wstaje o= 
szołomiony. Jaskóła niepotrzebnie 
wyczekuje pozwalając przeciwniko= 
wi na odpoczynek. W drugim star- 
ciu walka nie traci na temvie, ale 
Niewadził walczy bardzo ostrożnie 
dążąc do częstych zwarć, Runda dla 
Jaslcóły. Trzecie starcie przynosi 
zmianę na korzyść Nięwadziła. ŁR= 
pie „drugi oddech", stara się uprze” 
dzać ciosy przeciwnika, co mu się 
niekiedy udaje. Runda wyrównana. 
W sumie wygrywa na punkty Ja- 
skóła, 

Walki sędziowali: w ringu — Sier 
roszewski, na punkty — Kubiak, Si- 
korski, Czernik. Publiczneści 2000. 

(Kry) 


Crocovia strzela 2 bramki 


i remisuje z Legią 0:0 


WARSZAWA. Mistrzowskie 
spotkanie klasy państwowej Craco- 
yia — Legia rozegrane w Warszawie 
w obecności 10 tys, widzów zakoń. 
czyło się wynikiem remisowym 0:0. 
W obu zespołach wybijały się forma- 
cje defensywne. Ponadto klasę dla 
siebie stanowili bramkarze, z Któ- 
rych Skromny był jeńnak lepszy. 
Goście przewżżali tylko w ostatnich 
20 min. spotkaniach. Reszta gry Mae 
ieżała do wojskowych, których atak 
był jeszcze słabszy, niź napad kra- 
kowian. Cracovia uzyskała 2 bramii: 
jedną przed przerwą, drugą zaś po 
zmianie stron, lecz sędzia Zmudziń- 
ski nie uznał ich. 


Str. 4 


; Dzień w Łodzi 


Feleton: ced dyżurnego 144-182 | 


Dzisiejszej nocy. dyżurują apteki: 

Kasptrkiewicza (Limanowskiego 1), ta. 
pieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła- 
ziewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkow- 
exa 507), Rychtera (Narutowicza 42). 
Rembielińskieżo (Gdańska 20), Szymań 


skiego (Rokicińska 8), Szalindenbuchs 
(Srebrzyńska 67), Zundeławicza (Piotr 


kowska 25). 


STLATARNA 


TEATR „MELODRAM* 
uł. Traugutta 18 (Gmach OKZZ), 
Dziś © g. 15 1 19.15 „GODY WESEL- 
NE — widowisko ludowe. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 74. 


„Dziś o godzinie 19 mit. 15 sztuka Të- 


renca Rattigana pt. „KADET WIN- 
SLOW", 
TEATR „OSA* f 
Zachodnia 43, tel. 140-03 
Codziennie o 19.30, Ww  niedżiełe 


o godz. 161 19,30 „PEPINA“. Ostatnie dni 
zmiżki ważne, Wkrótce „PORWANIE SA- 
BINER>* z J: Węgrzynem | H, Gruszecią. 


| 
TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ | 
„LUTNIA*. 
Piotrkowska 243, 
Godz. 1915 „PIĘKNA HELENA" opers 
komiczna w 8 aktach ($ odsłonach) mu- 
zyka J: Offenbscha 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, 11 Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 grana 
świetna satyra T, Erenburga pt; 
NA PLACU. 
Dziś przylstawionie sprzedasńte. 


jest 
JLB 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 
Dzia o godzinie 19,15 popularna komedia 
czeska Jana Drdy pt: „IGRASZKI 
Z DIABŁEM”. 


TEATR „SYRENA, TRAUGUTTA 1 
Dziś o godzinie 19.min. $0 „PANI PRE- 
ZEBOWA*. s 


PONIEDZIAŁEK 22 LISTOPADA 1648 r. 
1140 „Uczymy się śpiewać! 
_szkolnu 
młodszych, 11.57 Sygnał czasu 


i — sudy_ 
Siowro_mużyczna dla klas 
i Fe 
13.04 Wiadomości połidniówe, 12.20 Jan 
gert Golistów, 12.45 Audycja dla waj. 24.00 
K dzisiejszej prasy, 14.36 Menucty òd | 
Piaydna do Sehuberta, 14,55 Komunikaty, | 
15,00. Audycja słowno_muzyczna. 15.20 Bo 
śadanką aktualną, 15.20 Maszopeje czył 
epółdzielnie rybackie" — pogadanka, 15.45 
Muzyka populerne, 16.00 Dziennik, 18.50 
„O Zjednoczóniu Partii Robotniczych — 
pogadanka dla mło y, 416,50 „Porad, 
ğ go w walc z 
pogadank 
dan 


cja 


Gén. wę. 
Rossini — Kwartet Nr 
Klarnet, fagot t róg. 18 
torna“ — 15 ode. powi 
„Trzy spotkania z Tsos5 


felieton, 19,00 Klasa robotnicza, wita czy. 
nem. Kongres Zjednoczenia. 19,10 I. Stra- 


wiski — F 


ay robotuiczych 
«WE ; odorze Duracz 19.40 
„Wszechnica Radłowa", -20,00 nik, 
21.00. Recital fortepianowy S, Antala — 
ego, 21.30 „O a“ — 


pianisty węgierski 
monteź słucho k 
ważna. 2 
wej z płyt, 22, 
22.08 Omów. progr. 
Ostatnie wiadomości, 
noczna, 23.90 Program na jutro. 
Koncert życzeń (cz, II). 


2.20 K 


p. 


33.10 Mozyłra ta. 


ną, jutro, 


23.30 


Cłyde był tak zdenerwowan. 
nieczne, by uczyć wszystkiego Robertę, natchnąć ją 
odwagą i energią, że nie zdawał sobie sprawy, ile nie- 


delikatności było w jego słowach. 


Roberta jasno pojmowała, że ona sama musi ponieść 
konsekwencję ich stosunku, że Clyde chce wyraźnie 
ukryć się poza nią i o niczym innym nie myśli, tylko 


o sobie, pragnąc wykręcić się 


najraniejszym kosztem i bez kłopotu. 


A jednak mimo wszystko j 
jeszcze tę jasną twarz, smukłe, 
wowe gesty... Rozumiała, że 
gę do czynu, do którego wykona 


wagi, nie miała jednak o to do niego żalu. Puszczała 
mimo uszu jego rady, gdyż postanowiła sobie co in- 
nego, nie będzie go oskarżała przed doktorem, poco 


mia ją uważać za istotę upadła, 


kre i bolesne, powie mu, że jest 
nie ma jeszcze środków na utrzymanie dziecka. jed- 


W sobotę wieczorem Milicja Oby- 
watelska zorganizowała akcję, której 


ADRIA Stalina 1 


Mars. 


— ul, 
„Noc w Casabiance* — godz. 
2, w. niedzielę 14. 
ritm dozwólony dl 

BAVTYR — ul. Narutowicza Ni: 


19, 18, 
a młodzieży. 


„Dzieci ulicy: — godz, 

w niedzielę 13.20. 

Film dozwolony dia młodzieży, 
BAJKA — ul. Franciszkańska 81: 

„Gilda* — godz. 17.30, 20, w niedzielę 

15-30. 

Film niedozwolony dia młodzieży, 


16. 026.30, 


GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2. 
uProgram aktualności kraj. | zaśr. 
nr 398* — godz, 11, 1%, 13, 168, 17, 18. 


19, 20, 81. 
HEL — ul. Legionów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
„Uczennica 1-Ej A“ — godz. 16, 18, 0. 
w niedzielę H, 
MUZA Ruda Pabianicka; 
„Krążownik  Wareg'* 
w. niedzielę 16. ` 
Tim dozwolony dla młodzieży. 
POLONIA — ül Piofrkowske 67. 
„Pieśń Tejgi'' — godz. 16, 18.80, 21, w 
niedz 19.30 
Film dozwolony de młodzieży; 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 4/16. 
„Pojedynek — godz, 18, 20, w nie- 
dzielę 16. 
Film dozwolony 


godz.. 18. 29, 


dla młodzieży. 


ROŻOTNIK — ui. Kilińskiego 178: 
„Cygańska miłość” 


14 


— godz. 16. 1830 


21, 


w niedz. 


Pi 4 
„Osłużni Mohtkam 
w. niedzielę 15, 
vlim dozwolony dla młodzieży, 
REKORD — M. Rzgowska J; 
„My z Kroswsotsdh 
20,50, w niedz. 15,30, 
Film dozwolony dia miodzieży. 
STYLOWY — ul. Kilmtskiego 2291 
Siostra lokaja'* = godz, 16,50. 18.30, 
0. w niedz. 14,30. 


e 


godz. 10, 


Pilm Gozwolony dla młodzieży. 
SWIT — Bak Ryne: 
„Narzęeczo z Turionentii' — gode, 18 


20, w. nied ę +16. 

FU ny dla miodzieży. 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 1081 

„Dzwonnik z Notre Dame“ — godz. 

18,30, 21, w niedzielę 13.30. 

Füm niedozwolony dla młodzięży, 
TATRY — Sienkiewiczś ś 

„Przygoda ha wakacjach" — godź, 17, 

19, 21, w miedzielę 15, z 

Film dozwolony .dia młodzieży 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 3: 

„Prchórz” — godz. 17. 19. 21, 

dzielę 15. 

Flim dozyyoicny dla młodziezy. 
WŁÓKNIARZ — Ul. Zawadzka 18! 

„Wielkie nadziejo' — goaz; 16, 18,90, 


9, w miedz. 19,30. 


18 


w als- 


Film dozwolony. dla młodzieży, 
WGLNOSĆ — ul: Napiórkowskiego il: 

„Dźwoennik ż Notre Dame” — godz. 

15, 17.30, 20, w niedzielę 1230. 

rim niedozwolony dla młodzieży, 
ZACHĘTA — u) Zgierska 28: 

siwan Grożny* =- godź. 16,30, 


20.30, 

w niedzielę 16.50. i 
Film dozwolony od tat 14. 

SEP A EE RPZ EST YRROBÓENTA PWEDZNRIOOEWWPA 
MUZEA MYEJSRIK 

Sztuki — Więckowskiego 56, otwarte od 
10—17 prócz pontedziałków í piqtków. 

Prehistoryczne = Plac Wolności Nr m, 
czynne codziennie od M—i7 prócz ponie- 
działków 

Etnograficzne Piac Wolności Nr M, 
czynne codziennie od I€—17 prócz ponle- 
dźiałków, w niedziele : święta gd 11—1%. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku 5ienkie- 
wicza czynne od godz, 10—17 prócz -po- 
niedziałków. 

Spółdzielnia Plastyków ul. Piotr- 
kowska 109 — Wystawa prac malarskich 
tileczysiąwa Siemińskiego otwarta od 
godz. -10—18 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Pare 
im. FH. Slenidewicza — Wystawa obrazów 
olejnych, temper i rysunków artysty m8- 
laiza H. Krycha, otwarta codziennie od 
15—18, w niedz. ! święta od 


10—13 1 od 
10—16. 


razem do 


bała... q 


y, że uważał za ko- 


Słysząc to wszystka, 


od wszystkiego jak 


akże mocno kochała 
delikatne ręce, ner- 
podsycał- jej odwa- 
nia sam nie miał od- 


to byłoby zbyt przy- 
mężatką, że jej maż 


z A WYW, 0 R R w w ni = 
Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwracs Ss 


„Wyższa sfera” pijacka 
Akcia MO w nocnych lokalach 


Rodz. 16.30. | 


ry w niego, 


r 


ZĘ 
AUKIER POPULARNY 


zadaniem było ujęcie elementów 
przestępczych «i spekulacyjnych sku- 
piających się w bardziej ekskluzyw= 
nych lokalach mochych naszego 
miasta. A 

W wyniku „obławy” zatrzymano 
kilka osób wśród których znaleźli się 
rókynież pijacy zakłócający swym za- 
chowaniem nocny spokój miasta: 

Zatrzymanych doprowadzono dò 


j 


| 


x] |Rompanii Ruchu MO, gdzie sporzą- 


dzono odpowiednie pzotokóty, 

Okazało się, że zatrzymani pijacy 
należą do tzw. „wyższej sfery”, ti. 
ludzi, którzy — wie pracując — zd6- 
bywają jakimś sposobem pieniądze 
i przeznaczają je na alkoholowe Toż 
rywki w lokalach. 


„Grom“ zwycięża „„Fiimowiec” 
73:61 w meczu plywachm 


ym w końkurencjł 
o, jest słaby. 


2 


200 m, styjem do 

torsi, lev cris > 
Mecz pilki wodnej, któzy qdbył się pox 

za programem zawodów: zakoieczył się 

ięstwem gospodarzy 
) 


Mecz pływacki,  rożcgrawy wczoraj na 
basenie polskiej YMUA w Lo 
gdyńskim „Głomom*, « mf 
„kitlmowcem* zakończył się zwy r A ro 
gości w stosunku 73:61, nusoydowaBym zwycięs 

O porażce łodzian zadecydowały konka) w Stosuuku S. £ 
rouncjo żońskie, w których lepsze były zá] Wósniki /tęchniezna zawodówz 
wodnscżki zespołu gości, Mrnk uu starefnj 4009 m, Styl airot pań — 1) Tefeseyre 
chorej pływaczki Bogner, która siykuteż | (6) 178,3 Ain; 23) Bawalska (6) 130 mni 
yaziębienin sle nin morda stiłiować i a. nat; 3). Czajkowska (© 1,44,8 mim. (.., 
obocność Cieślaka, ulatwn Gromowi za_| 280 ya, styl. kiss. Posty — 10 Dobro. 
ACT: tat aS mt 3) Zawadzki KO) E angi 

arom równalóż przyjockał w f RITI min,; 9) Zawadzki N s3 
ZR "Bea miętezyni  Potełd |-4) Kors (6) 5:32,8 min. 


skła 
4 L4 


cowshiogo, którzy siali 100 m. styli. dowal. panów. — 12 Mar. 
AKI rowie two sekcji ; | chluwaki—S era po 0 min. 3 Jaśkie 
wioż (©) 1:15,6 mimi 4 Sobtznk. * ais 


duże railniérero 1950 maty! ktnsycznyt pad — 1) Ma_ 


mi ponad 1906 wi- | lekiewiów (0 LANI minii D Zalewska 
ikasni szórezu siój (E) 1:5W,5 toir Nitka tG) 1:51,8 mists; 
«nie nij fO Roh D 


był, grzbietowym parów — $) 
1:8,2 min 2 Kurak  (G; 
sakalo (00 _ £:38,2 


j emocji «1 
; styleri d 
ń 


ma de M 

rzem Poliki; im 

obu zawódni 
jr 


OREORE: ków mie jest wprawdzie 1 ji lokalnej — 1 Błanowski ża 
Zarząd Miejski w Łodz! — Wydział Gü- | na osłąbienio wyników wi m; % Bos POM = SAES 
pod y — zakupi $ wozy na fołach | chiorówann gorica wodi 9.7 za (Mo 3:16,5 mini 2,4 rrur. 
og anych w qóbrym stanie o pojan. | ki było zawodnikom polez py URZ - Erase 
noś M. 57 snmych oraz 2 rotwagi ha | aychać. zł M t 4 Gie snów a 
KOl umionych w dobrym stanit, ES raki (G) 0 mdn,; 2) Jawor 
Z ości do 3 ton y pHi ( 10,5 min.; W Broka (6) 1,35,% 
© zatazeńi ży kierować rdzin= miny 4) Gawlak (© 1,55,5 mim . 
7 zenia należy kierować do Wydzin | 100 m. styl. grzb. pań 8 D oisseyze 
tatsi cój nr 19 znac EEE? wróży dolre wyniki ua przysałęść.| (G) 1,92,7; 2) Maślskiewicz (W) 1.52,7 mi. 
MS EDUN OE CAE Boniecki również nawiszal ladnie wike 4| rof: 3) '"Kosi<nówska (© BOŻA: min. 


do 12 
Łódz, dnia 19 listopada 1848 rölti. 
zarzą Miejski w Łodzi. 


GOŁOSZENIA DROBNE 
"PYTA 


— 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płoiowe (zaburzenia), Pniudniows 
w 20 aciga alódma wieczorem. y 


Dr med, SIENKO, KSAWERY  specjs!!- 
sia chorób skórnych, pęcherza, wenerycT 
nych. przyjmuje. Kllńskiego Ts2, w go” 
Gzinach 18—14 1 16-—10. Tel. 205-535. —238 


— 


Cupno i aprzeda* 


Zagubione dokumeniy 


Z 
ZAGUBIONO kartę RKU, dowód osobis< 
ty, Olejniczak Antoni, gm. Bielawy, pow. 
Lowa wies raliszew Stary, 


— m 


ZAGUBIONO iegitymację siwbową PP. 
Film Polski, na mazwisko Michalak Ja- 
nusz, Wapienna £1. 


vossmmos ONO md 


ZAGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni 
cznej, Cywihśka Helena Rybna IL 
WOW OAOAIAOA 


, U.Ł. wygrywa 
turniej gier sportowych 


W turnieju międzyuczelnianym w 
piłce ręcznej zbrganizowanym z ini- 
cjatywy łódzkiego AZS w ramach 
„Tygodnia Akademika“ podwójny 
sukces odniosła drużyna Uniwersy- 
tetu Łódzkiego, która w finale piłki 
koszykowej pokonała zespół Pol. 
techniki Łódzkiej 22:16, a w pilce 
siatkowej wygrała z Politechniką w 
stosunku 2:1 (18:45, 15:10, 18:26). 


Szezególnie to ostatnie spotkanie 
było bardzo zacięte i stało na dość 
wysokim poziomie. y 

Zawodom przyglądało się około 506 
widzów, 


Spoże 
aw 


„302 nym słowem opowie tę samą historię, która Clyde 
opowiedział aptekarzowi w Schenectady. Clyde du- 
szy jej nie zrozumie zupełnie. A że nie pójdzie z nią 


doktora, będzie jej łatwiej. 


Czując jednak potrzebę iście kobiecą jakiejś mo- 
ralnej podpory, zwróciła się do Clyda, ujęła jego re- 
ce i patrzyła na niego, pragnąc, aby ją utulł, żeby 
przekonał. że będzie wszystko dobrze, żeby się nie 


Nie było już miłości w sercu Clyde. 
wszakże w jej twarzy tyle uczucia i dawniejszej wia- 
że' uwolnił ręce z jej dłoni, objął ją 
i uścisnął gorąco, aby tylko dodać jej odwagi. 

— Idź już, Berti. Już wiesz, co masz raówić ,praw= 
da? Czy panujesz nad sobą dostatecznie? Zobaczysz, 
że jak znajdziesz się u doktora, to nie będzie takie 
trudne. Z pewnością... Teraz idź, zadzwoń, a jak ci 
otworzą, powiedz, że chcesz się widzieć z doktorem 
na osobności. 
i sam ułatwi nawet. 


Obdarzał ją jeszcze innymi 
ona zaś, widząc ten brak przejęcia się jej położeniem, 
tak naprawdę rozpaczliwym w tej chwili, odsunęła 
się nagle od niego. 

— Poczekasz na mnie, prawda? Nie oddalisz się 
stąd bardzo? Przecież niedługo wrócę. 

Powiedziawszy to, pośpieszyła przez bramę; torią= 
cą w cieniu nocy i wbiegła na-ścieżkę wiodącą do 


On odrazu zrozumie, o co 


| wandowski, Gtnnowski wprawdzie wy 


podobnymi radami, 


700 m. styl. dow. panów — 1 Marchlew 
jelsi (> 2,462 mio. 2) Bontocia AFY 2,8740 
if minr Kobezak (7) 2,52,0 mir. 


Marchiowskim 
wym, gdzie pr 
udewaćnił 


A 
4) 


> f 160 m, styt. kian, prigw lokal. — D. Ra 
Ś wOC y A A 1 " 1 LA £ i i o 
Soane > alan (W) 1,269 mie; 2) Rotccki 1,36,8 rnin. 
ty płynu zyakał wrata nie. |10 Ozabuki 1,380 mit 

zły: wynik | kłasyczoym, | 100 m, sty! grzb. panów lokat. — 1) 
"Nafsilaicjarym punkiem zepół TES > min,;, 2) ZAGWASKA Let 
hyła Fympatyczna zawod imnaż"? X oyski 135,8 imin. 7 
która wyzcwih 100 m, s . doiyotnym panów taksl, — 
grzhiotowym orz przyć 1,29.2 Ami, 24 Strząłkowyki 
cięstwą »WCzo, wospoła 4 zielińska 1,24,1 min. 


m. = „Kilmowieć”: Wita 
Tarm 4,159 min. 
rhalski, Ńrzyżanowski, 


uetrów stylom amienayni. 


Mzrobiewski zawiódł, Egzaminy na 


Grom, Si 
Pnauka) 4,27,0. mia. i u 
838x100 m. zmiew.pań =- D Grom So. 
słanowsku, Nika, Telsręyrey 5,220. min. 
5 F y (Kowalska, Afnńlnkięwiez, 
Bishkowsjn) 6,50,0 min, ) a, 
Dx 50 msty doyo]. panów — 5 Geom 
2,400 mini. 0 Pilmowien AAEE mir 


stani rek W, 5. H. M. miniy tu nični 
wplyw. - 3 IW, 

Z juniorów „Fiłnowca”. Kktórsy starto. 
j h 


wali w konku toh lokútnaye bardzo 
ladny wynik Pławik na 
lem ©rzhietc . Również w 


rencji deweze wypadli Zielińsk 


Polonia-(Bytom) — Buch 2:1 (1:1) 


Kuliic z przeboju żdóbywa prowa. 
dzenie dla Polonii. Pod koniec Meczu 
Depłąła zostaje kontuzjowany żę za- 
stępuje go w bramce Wieczorek. 4a- 
dy prowadził Winiarski z Łodzi 


Widzów 20. tys. PON 
2:1 


ZEK — Rumer 
Gospodarze zagrali b. ambitnie 
afiarnie stawiafac wszystko na jeđl- 
ną korłę. Niestety atak ich nie po- 
trafi wykorzystać Moznych pozycji 
podbramtkowych i zaprzepaścił szan 
se ua zwycięstwo. Do 80 min. wynik 
morzu był remisowy, 1:1. Dopiero 
skeja slowa Gogolewskiego prze. 
sgdziia wynik na korzyść poznania- 
ków. Pierwsze bramkę dia ZZK zdo- 
był Anioła w 22 min. zaš wyrównał 
w 54 min, Motyka z rzutu karnego. 

widzów 40 tys 


Polonia (Bytom) odnięsła zasiuźo- 
ne zwycięstwo nad Ruchem, Już, w 
pierwszej połowie bytemiacy powin- 
ni prowadzić różnica kilku bramek. 
Polonia zagrała lardzo ambitnie i 
była zespołem lepszym we Wsży- 
satkich liniach, W ataku brak było 
dyspozybii Strzaławej. Drużyna, RU 
chu wystąpiła bez Broma, którego 
zastąpił Deptała i Bartyli na miejsc 
którego zagrał Dragon. Fierwsze m! 
nuty gry nalsżą do Ruchu, który jed 
nak nie potrafi e kilku 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
Tastepnie iniciat mje Po- 
lonia, Szczególtie Szy grywają 
skrzydłu, które wyrabiają trójce ma 
padu doskonałe pozycje: Atak Ruchu 
ogranicza się do sporadycznych wy- 
padów, ż których jeden w 20 min. 
uwieńczony zostaje bramką zdobytą 
przez Przecherisę. Polonia dąży do 
wyrównania, co jej się udaje w 31 
min. Wiśniewski po zagraniu z Cog- 
łarkiem przechodzi obrońców i 0- 
stym strzalem pod poprzeczkę uzy- 
skuje bramkę, 


| 


as 


fi 


Liga koszykowa 


AZS (Warszawa) —— Wisła 36:27 


Po zmianie pól tempo sry je (16:15) 
osłąbio, Ruch lekko przeważa, lecz MAO ód) — Warta 26:22 
bez skutku. Słabo zagrywał Cieslik, kg t ) Alota kn 
wtóry przez kilkanaście minut nie (11:14) 


oddał ani jednego strzału. W 20 min. TUR (Łódź) — Zgoda 63:48. 


domu doktora. Na dźwięk dzwonka drzwi otworzył 
sam doktór. 

Doktór Glenn wbrew /przewidywaniom Shorta 
i Clyda był typem konserwatywnego małomiastecz- 
kowego lekarza, Poważny, przezorny, normalny, leke 
ko religijny, uzbrojomy w przekonania, Które sam 
uważał za liberalne, a które, ktoś istotnie liberalny 
uważałby za ciasne i zacofane. Dzięki jednak igne- 
rancji ludzi, mających z nim do czynienia, mógł uwa- 
żać sią nawet za uczonego. Stykając się często z głu- 
pota, z nienéwiadomieniem, czasami z trzeżwym są- 
dem, energia, nie trzymał się uparcie własnego zda- 
nia, umiał pzzystosować;się i do ludzkich pojęć. Był 
to niski, krępy jegomość z wielką okrągłą głową i cie- 
kawymi rysami twarzy, o bystrych żywych. ustach 
i sympatycznym uśmiechu. Krótkie, szpakowate wios 
sy zaczesywał z czoła z nieco wiejską kokieterią. Miał 
już pięćdziesiąt osiem lat, był żonaty, miał troje dzie- 
ci, jeden z synów studiował medycynę i miał objąć 
praktykę ojca. d 

Wpuściwszy Robertę do poczekalni, bardzo pospo 
ticie urządzonej, poprosił ją, aby poczekała, zanim. zje 
obiad. Po chwili ukazał się we drzwiach gabinetu, 
również pospolicie urządzonego, gdzie stało „biurko, 
dwa krzesła i kilka medycznych instrumentów. 4a- 
prosił ja tam i podsunął krzesło. 


Wyczytał 
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Narunki prenumeraty; mis- 


sięcznie z dostawą do domu — zł 150, z dostawą przez pocztę — zł. 120, z odbiorem w Administracji — zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 2%) sł 60, 
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